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kol. J, Bl Nie wchodzę w to, czy imiona jak Janek, 
czy też nawet Sławek są estetyczniejszemi dla ucha 
od Jakóba czy też choćby i Jojnego. Jest to, 
naszem zdaniem, rzeczą indywidualnego smaku a prze- 
cież niejeden na wskroś aryjski język oblizuje się na 
samo wspomnienie ryb gotowanych po żydowsku. Ale 
narzucić komuś imię, przechrzcić kogoś dowolnie byleby 
móc tytułem tej narzuconej nazwy ominąć meritum 
sprawy... Niestety! Od tygodni „Iawalida* jest wypeł- 
niony wyjaśnieniami, oświadczeniami, sprostowaniami 
j.. rezygnacjami, (Zaiste lektura dla ofiar wojennychl) 
Ale to wszystko jakby... nic nie było i ,,Inw: i“ miast 
złagodzić, miast chronić, oczyścić z nikczemych może 
zarzutów Organizację... podejmuję nową walkę, rzuca 
rękawicę bratniej organizacji, wyzywa, sam będąc w naj- 
w gkszej opresji, swych — może chwilowo odległych 
—ale przecież przyjaciół, współtowarzyszy; bo tylko 
drogi nasze są różne, lecz cel ten sam. 

Na złej drodze jesteście Panowie z „Inwalidy”, 

„Iawalida Żydowski“ szuka wszędzie przyjaciół 
a Panowie w tak krytycznej dla Organizacji chwil. 
sog»rujecie w przyjaciół nienawiść, szukacie wrogów, 
"Trudno, Jak chcecie„. Faktem jednak jest, że te poro- 
nione interpelacje, i (Co daj Boże!) rzekome rewelacje 
wywołały zaburzenia w łonie Organizacji i siłą rzeczy 
doprowadziły do gorączki i wymiotów, czego następ- 
stwem są też liczne zjazdy powiatowe, wojewódzkie 
a wreszcie i państwowe, 

„Wisi w powietrzu coś w rodzaju przymusowej sa- 


. 

Musiała zaraza sanacyjna dotrzeć i do Związków 
Tawalidzkich. Sanacja — ten termin dziś ogólnie i chęt- 
nie używany, stał się co prawda chorobą społeczeństwa, 
zaraził najszersze sfery, ale by ta dotarła nawet do za- 
kątków tych, gdzie zdawałoby się, 28 sumienność i czys- 
tość jest dogmatem, jest naprawdę świętością! Bo czy 
byłby kto przypuszczał, że w organizacji ludzi tak bied- 
nych, tak fizycznie i materjalnie podupadłych może być 
mowa o jakichś niedomaganiach natury bądź co bądź 
draźliwej, o jakichś wewnętrznych zaburzeniach tak nio- 
dopnszczalnych że ostatecznym wymkiem musi 6... 
sanacja || 

Jeśli więc doprowadzono do tego, że prasa nieinwa- 
lidzka ma materjał do wystąpienia z rewelacjami i za- 
rzutami pod adresem organów samoobrony inwalidzkiej, 
jeśli już doszło do tego, że zarzuty zaczynają sig spa- 
czać i stwarzają nietylko brak zaufania do jednostek 
inwalidzkich ale przeradzają się w niechęć, w napaści 
na organizację a więc na całość! Jeśli nasi ,,przyjaciele™ 
biją w dzwony na alarm, ostrząc w ukrycia broń na 


Tym razem coś z »nowalijkowyceh« konserw, coś 
bardzo smacznego., Temi słowy rozpoczynając, daje 
autor artykułu pt. »Z Gregerowskiej Izby< w Inwali- 
dziee Nr. Tz 18 lutego 1927. swym czytelnikom do 
przetrawienia jakąś — widocznie bardzo smaczną — 
konserwę, zanim ta wedle słów autora — ulegnie 
zepsuciu. Daje więc, zdawałoby się, coś jeszcze nieze- 
psutego, zapoznając w swym dziennikarskim zapale, że 
sam od niechcenia psuje tę konserwę, a w każdym razie 
pomnaza,., rewelacje i to takie, które zaprawdę mkomu 
zaszczytu nie przynoszą. Bo jeśli dotychczas operuje 
prasa zarzutami skierowanemi przeciw jednostkom... to 
w każdym razie nieoględnie postępuje autor wspom- 
nianego artykułu, replikojąc na artykuł kol, J. B. 
pod tytułem >Sprawiedliwoście ogłoszony w »Iawali- 
dzie Żydowskim: Nr. 2 z dnia 1|2 br. w ten sposób, 
że wciąga w orbitę ogólnego zainteresowania stosunki 
aż zbyt cierpkiego znoszenia się dwóch pokrewnych 
organizacji ofiar wojennych, pozwalając na wgląd do 
najsmutniejszej naszem zdaniem karty inwalidztwa pol- 
skiego; temsamem daje prasie i jednostkom do nas 
zniechęconym nowy ważki materjał, lejąc po prostu 
wodę na młyn pseudo-sanacyjny naszych domniemanych 
a w każdym razie narzuconych *przyjaciół«, 

Jakaś niewdzięczna zdaje się muza natchnęła nie- 
„fortuanego autora tego artykułu, który wręcz wyjawia, 
że inwalidzi sami prowadzą między sobą wojnę, że sami 
się pożerają! 

A może to też próba sanacji! 

Może wreszcie i w. „tamtym: obozie” zaczyna dnieć 
w mózgach... 

Może to wielkie nieszczęście, które spadło na Zwią- 
zek Tuw. Woj, Rz, P, dało asumpt do wewnętrznej 
kontemplacji, do rewizji sumienia... do rewizji ustosun- 
kowania się wzajemnego bratnich organizacji inwa- 
lidzkich ! 

Niestety ani na chwilę nie pozwala nam autor się 
łudzić ani na sekundę nie przestaje nasz kolega po 
fachu nas uświadamiać, źe właśnie chce coś wręcz prze- 
ciwnego.. Ponadto replika jest „naszpikowana“ nie- 
tolerancją, nieznośnem węszeniem konkurenta, a też 
pod innemi względami przekracza wszelkie granice przy- 
zwoitości dziennikarskiej, do której się niejednokrotnie 
tenże autor odwołuje. 

A już najbardziej razi ta wielka  nierzeczowość, 
ozy teź tylko naiwność, jakbym to najchętniej nazwał. 
Bo cóż n. p. ma wspólnego sanacja (mam na myśli 
tę moralną, tę międzyzwiązkową) z Izbą Gregerowską | 

-15i Jaką łączność ma wreszcie ta spowiedź — że tak 
rzeknę — z pochodzeniem, wyznaniem czy też imieniem 
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kich, Lojalne i koleżeńskie stanowisko Legji, która przy 
każdej sposobności stara się zacieśnić tą współpracę, 
jest jedynym rodzajem sanacji, sanacji międzyzwią- 
zkowej, sanacji uczuć: braterskich. To są ludzie, którzy 
zrozumieli, że nam tylko iść razem. społem, nam nie 
wolno rozpraszać sił na wzajemnem zwalczaniu się 
i choć w odrębnych organizacjach trzeba nam jeszcze 
i dziś w „Hinterlandzie* stać w jednym zwartym sze- 
regu. A Panowie „tamtej* organizacji niestety tego nie 
chcą, czy też nie mogą zrozumieó. Kopaliście dołki pod 
własną organizacją, a teraz pragnęlibyście wykopać 
grób pokrewnym organizacjom. Logika tej repliki jest 
tak krótkowzroczna. 

Wracając do wspomnianego artykułu, zaznaczyć 
wypada, że kol, J. B. słusznie wentyluje sprawę Przew. 
Zarządu Głównego Związku Inw. Woj. Rz, P,, który 
jest zaiste w przykrem położeniu, mając z jednej strony 
bronić inwalidów w Minist. Skarbu, a z drugiej bronić 
Ministerstwo przed postulatami inwalidów. Na takie 
fakta nie potrzeba replik. One mówią same za siebie, 
Nad innemi wywodami autora nie mam zamiaru się 
dłużej zatrzymać, jeno to odpowiem,”%*że „Żydowski 
Inwalida“ nie będzie, zdaje się, nigdy potrzebował wy- 
pełniać swych szpąlt wyjaśnieniami i rezygnacjami, 
a już całkiem nie tego rodzaju sanacją, Związki żyd, 
inwalidów sanacji nie potrzebują. O nasz moralny los 
autor może być spokojnym. A jeśli już będziemy 
chcieli sanować” to na całkiem innem tle, na tle o prze- 


~ słankąch wyżej wymienionych. Bo zaprawdę zwalczając 


się między sobą, rozdziobią nas kruki. Cieszyć nas bę- 
dzie, jeśli zarzuty. skierowane przeciw Przewodniczącemu 
Zarządu Zw. Inw. Woj, Rzp. P. okażą się bezpodstaw- 
nemi, jeśli naprawdę ataki wedle słów p. posła Bi- 
gońskiego spalą na panewce, a naszem życzeniem jest, 
by delegaci mas inwalidzkich przekonali się na Zjeździe 
Krakowskim o bezpodstawności wszystkich zarzutów, 
poczem nie od rzeczy będzie zastanowić się nad 88- 
nacją, idealną sanacją stosunków międzyzwiązkowych. 


H. Sch. 
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` zagładę organizacji a więc całości, to cóż dziwnego, 
że ci, którzy budowali ten gmach organizacji, że ci, 
którzy od lat walczą o prawa swych braci inwalidów, 
zabierają glos,.. To teź całkiem słusznie Legja Inwalidów 
Wojsk Polskich jak i Zjednoczenie Żydowskich Związków 
Inwalidzkich, wystąpiły z wyjaśnieniami i protestami 
nie wobec Związku Inw. Woj. Rz. P. lecz przeciw 
atakom ogólnym na organizacje jako takie. Jest to 
czysty i obowiązkowy odruch, samoobrony. Bo jeśli nie 
zdołaliście udrzeć hydrze łeb za nim ujrzała światło 
.rewelacji, jeśli nie potrafiono oczyścić ciała organizacji 
z gangreny, która przeobraziła się w interpelacje i róż- 
nego rodzaju senzacje prasowe, to cóż dziwnego, że 
ludzie, którzy mają dobro inwalidzkie na oku, że orga- 
nizacje, na które jeszcze żadne podejrzenia tego rodzaju 
nie padły, odruchowo stają w obrónie organizacji nie 
tylko swych ale i pokrewnych. Organizacje, które igno- 
rowano, a które przecie żyły pełnem czystem życiem 
spieszą w tej chwili Wam w sukurs, spieszą mimo 
Waszych nieuzasadnionych napaści i ataków. Nie jest 
to zła wola, nie jest to „ukłucie“ konkurenta, lecz jak 
już zaznaczyliśmy, czysty odruch samoobrony i współ: 
obrony zagrożonej placówki i to największej organizacji 
ofiar wojennych, Nie szukamy Waszej Achillesowej 
pięty, nie staraliśmy się przyjść nie w porę, ale miast 
oczyścić się z bądź co bądź ważkich zarzutów, miast 
wymieść swą własną (wedle rewelacji prasy) augiaszow= 
ską „stajnię, Zw. law, Woj. R,P. względnie jego Zarząd, 
zdaje się ufny w swe. siły, rzuca rękawicę bratnim 
. organizacjom, organizacjom, które w chwili dla inwali- 
dów tak ciężkiej rzucają na szale swe dobre, nieska- 
lane imię inwalidzkie, zamiast złączyć się i skorzystać 
z tego zaofiarowanego sukursu wdaje się w bezpłodne 
nierzeczowe polemiki, które ani treścią ani formą nie 
przysparzają zaszczytu autorowi .ni też korzyści orga- 
nizacji, A chyba już całkiem jest chybionem przypusz- 
czenie, że grając na nutę rasowości zagłuszy się tony 
rzeczowości. Nasze imię jak już zaznaczyliśmy — jest 
dobre, czyste a jeśli mówimy .o pomocy, to naprawdę 
mamy na myśh dobro ogółu inwalidzkiego, dobro wszyst- 


Koło żydowskie a nasze postulaty. 


(Wrogie stanowisko lub obojętność). 


w rezolucjach IM Walnego Zjazdu zawarte za słuszne 
wobec czego Koło powinno je poprzeć a ich wy- 
konanie w imieniu Koła poleeić posłowi Hellerowi, 
W toku - dyskusji poseł Heller domagał się, aby Kolo 
w interesie sprawy i powagi postulatów żyd. inwalidów 
poświęciło kilka godzin dyskusji nad temi tak ważnemi 
sprawami i by przy wykonywaniu tych spraw raógł 
wiedzieć, kiedy działa na podstawie formalnej uchwały 
Koła, i nie może być przeto przez nikogo dezawuowany 
a kiedy ma sprawy bronić sam, choćby przeciw woli Koła, 
Poseł Hausner, znany wróg sprawy inwalidzkiej, sprze- 
ciwił się stanowisku Prezesa, gdyż nie całe Koło może 
się zgodzić na treść rezolucji. Poseł Hausner, Lewin, 
Stempel, Wygocki i inni żądają oddania tej sprawy 
komisji. Poseł Heller oświadcza — że mógłby się zgo- 
dzić na ustanowienie stałej komisji dla referatu inwa- 
lidzkiego, gdyby przy wszystkich innych sprawach także 
istniały takie komisje. Ponieważ jednak tak nie jest, 


komisja ta ma w praktyce sabotować i uniemożliwić | 


wykonanie postulatów inwalidzkich, może przeto się 
tylko zgodzić, by wybrano komisję dla przestudjowania 
rezolucji i przedłożenia tychże do definitywnego uchwa- 
lenia przez Koło. Wybrano też taką komisję, w skład 


której weszli: z ramienia inwalidów Heller, koncesjonar- . 


juszy Hausner, podatników Eisenstein i Stempel, 

By nie tracić czasu poseł Heller jeszcze w tym 
samym dniu zwołał komisję, która w przeciąga dwóch 
dni prace swe ukończyła. 5 

Na komisji poseł Heller zreferował postulaty inwa- 


Jeszcze przed kilku laty organizacje żydowskich 
inwalidów zwróciły się do Koła Żydowskiego z prośbą 
o zajęcie się ich postulatami, przesyłając odpowiednio 
uzasadnione memorjaty i rezolucje uchwalone na Zgro- 
madzeniach i Zjazdach żyd. ofiar wojennych. Aż do 
ostatniego- czasu. bezskuł ecznie starano się zainteresować 
Koło żydowskie naszymi problemami i żądano prze- 
prowadzenia zasadniczej ji na 5 
Tylko z okazji wnoszonych przez posła Hellera inter- 
pelacji czy to wniosków, okazywało się, że niektórzy 
członkowie Koła z zasadniezych względów sprzeciwiają 
się postulatom w tych wnioskach i interpelacjach za- 
wartym. Bezpośrednio przed ostatnim Zjazdem Pań- 
stwowym. Wydział Wykonawczy urgował i to bezsku- 
tecznie załatwienie memorjałów przedtem wniesionych, 
To też delegaci na Zjazd w ostry sposób atakowali 
Koło za ten wrogi lub co najmniej obojętny stosunek 
„do postulatów żyd, ofiar wojennych. Dopiero Prezes 
Koła poseł Hartglas, witając Zjazd w imieniu Kola 
wyjaśnił szczerze, że przyczyną dotychczasowego nega- 
tywnego stanowiska Koła Żydowskiego w sprawach żyd. 
ofiar woj. jest sprzeczność interesów i poglądów po- 
szczególnych grup w Kole, których nie A się u- 
zgodnić. zd 

Przebieg 111. Walnego Zjazdu i uchwalone na tym 
Zjeździe  rezolucje skłoniły. wreszcie Prezydjum Koła 
do przedłożenia tych rezolucji Kołu. Zagajając w tym kie- 
runku obrady pełnego Koła Żydowskiego, prezes poseł 
Hartglas oświadczył, iż uważa osobiście nasze postulaty 
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żydowskich koncesjonarjuszy. Wszyscy trzej pozostali 
członkowie Komisji ze względów zasadniczych sprzeci- 
wiają się żądaniom zawartym w rezolucji 25) i 26), 

Poseł Heller wyjaśnia rezolucję 28 i żąda, by Koło 
wydało odezwę pod adresem społeczeństwa, Kahałów, 
Joiotu i t. d. popierającą żądania żydowskich ofiar 
wojennych. Poseł Hausner bezwzględnie się temu sprze- 
ciwia, bo Koło jest instancją polityczną i jako taka 
nie jest kompetentne do wydawania podobnej odezwy 
Poseł Heller wyjaśnia, że z braków Naczelnej Żydow- 
skiej Rady Narodowej, Koło jest jedyną Repr, całego 
żydostwa polskiego. 

Wszyscy naturalnie się zgadzają na pozytywne 
i negatywne rezolucje w kierunku walki za równoupraw- 
nieniem wzgl. przeciw antysemityzmowi wobec żydow- 
skich ofiar wojennych. Poseł Heller oświadcza, że ta 
zgoda, która naturalnie nikogo nic nie kosztuje, nie ma 
żadnego praktycznego znaczenia wobec negatywnego 
stanowiska większości Komisji, wobec dwóch pierwszych 
kategorji postulatów. 

Na tem obrady komisji ukończono a referentem na 
plenum został wybrany Poseł Heller. Prezes Hartglas 
natychmiast postawił to sprawozdanie jako specjalny 
punkt porządku dziennego Koła, którego obrady miały 
następujący przebieg: Gdy Poseł Feiler, objektywnie 
przedstawił przebieg obrad uchwały Komisji, prezes 
Hartglass wyraził zdanie, że wobec małego kompletu 
a tak daleko idących rozbieżności zdań w Komisji 
uważałby za wskazane, by poseł Heller sprawozdanie 
złożył na piśmie, pisemne sprawozdanie rozesłał wszyt- 
kim członkom Koła, które następnie zostanie zwołane 
specjalnie w tym celu. Poseł Heller domagał się by, 
przynajmniej na tem posiedzeniu załatwiono sprawę 
żądania hurtowni tytoniowych dla zydowskich organi- 
zacji inwalidzkich. Poseł. Hausner oświadczył, że jest 
przeciwny temu ostatniemu żądaniu, gdyż on się nie 
zgadza na oddawanie koncesji Związkom, Wobec oświad- 
czenia Hausnera, prezes Hartglas wyjaśnił. że sprawa 
ta jest już przesądzona, bo w porozumieniu z nim po- 
seł Heller razem z innymi posłami interweniował w tej 
sprawie u czynników rządowych przedstawiając to jako 
postulat żydowskiego równouprawnienia: 

Poseł Heller złożył pisemne sprawozdanie w sekre- 
tarjacie Koła, a odnośne posiedzenie plenum Koła ma 
być zwołane w najbliższych dniąch. 

Poznaliśmy wreszcie prawdziwe oblicze posłów ży- 
dowskich wobec naszych postulatów. Wrogie stanowisko 
lub zupełną obojętność. W tych warunkach są posłowie 
Hartglas, Thon 1 Heller odosobnienia 

Ograniczyliśmy się tą razą do szczegółowego spra- 
wozdania, lecz do sprawy tej jeszcze powrócimy, 
Z cej 
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lidów, dzieląc je na cztery kategorje: 1) rentowe, 2) 
koncesyjne, 3) społeczne pod adresem społeczeństwa 
żydowskiego, 4) domagające się równouprawnienia ży- 
dowskich inwalidów z nieżydowskimi. . 

W sprawach ad 1), mieszczących się w kilku- 
nastu rezolucjach, poseł Heller wyjaśnił, że postulaty te 
są uzasadnione w ustawie jak i ze względu na straszną 
społeczną i gospodarczą sytuację ofiar wojennych. Przed- 
stawił dalej znaczenie i słaszność wszystkich poszcze- 
gólnych rezolicji wskazując, że w sprawie tej są za- 
interesowane dziesiątki tysięcy żydów ubogich, upraw- 
nionych do renty, wobec czego minimalne obniążenie 
podatkowe jakie w tym cela jest konieczne, nie może 
być dla Koła przeszkodą. Pozostali trzej posłowie zajęli 
zasadniczo negatywne stanowisko przeciwko tym postu- 
latom rentowym jako powodującym obciążenie po- 
datkowe. Specjalnie wrogie stanowisko zajął poseł 
Hausner, głosząc, że inwalidzi to najgorszy element, że 
niema do nich zaufania, że przeważająca większość 
wogóle renty nie potrzebuje, że rozmaitymi sposobami 
dostają to prawo do renty, że im więcej się oddalano 
od wojny ilość inwalidów się zwiększa, i że w końcu 
żydzi będą płacili podatki a renty będą pobierać chłopi, 
bo żydowskich ofiar wojennych prawie niema, Posłowie 
Eisenstein i Stempel, którzy w pracach komisji słabszy 
brali udział, zasadaiczo zgadzali się z Hausnerem, ale 
nie wykazywali tej agresywności i starali się w nie- 
których sprawach okazywać pewną ustępliwość, 
w szczególności poseł Stempel — zdaje się z obawy 
przed atakami krakowskimi, a ta nieszczerość jest naj- 
bardziej widoczną, jeżeli będziemy szukali jakiejś logiki, 
dlaczego za niektórymi punktami się oświadczył, choć 
one w swej istocie nie są inne od punktów odrzuconych. 
| 1 tak — przy rezolucjach 1) i 2) posłowie Heller 

i Stempel byli za, Eisenstein i Hausner contra. Przy 
rezolucjach 4), 9), 14 druga połowa, 18) — Heller za, 
wszyscy trzej contra. (Rezolucje te są ogłoszone 
w „kawalidzie Żydowskim“ Nr. 1 z dnia 1|1 1927). 

Następnie wykazuje poseł Heller nader umiarko- 
wane i pojednawcze stanowisko inwalidów w sprawach 
koncesyjnych, rozprasza poprzednio wyrażone opinje 
niesłuszne o inwalidach i przedstawia cyfry żyd. ofiar 
woj. w Polsce — Koło niema przeto prawa traktować 
sprawy jednostronnie, zwłaszcza że to stanowisko z jednej 
strony nie przyniosło żadnych faktycznych korzyści ży- 
dowskim koncesjonarjuszom, którym się i tak koncesje 
masowo odbiera a z drugiej strony Koło przez jedno- 
- stronne stanowisko, faktycznie uniemożl'wia sobie mo- 

ralną obronę el koncesyjnych żydowskich ofiar 
wojennych wobec władz. Stanowisko Zjazdu wyrażone 
w rezolucjach jest dobre i dla żydowskich ofiar i dla 


Dr. Suik Leuchter. 


Precz z wojną. 


nych, do wojny niezdolnych, zatrudnionych w prze- 
myśle wojennym itd. W wojnie brały udziai wszyst- 
kie partje polityczne, nie wyłączając nawet socjali- 
stów, robocie tajnej dyplomacji nikt nie potrafił się 
przeciwstawić, . aż obecnie przekonano się dosadnie, 
iż pośpiech dyplomacji w roku 1914, jej telegraficzne 
porozumiewanie się, okrywanie tajemnicą rzeczywi 
stości, przyprawiły ludzkość o niepowetowane straty. 
Drogo okupione doświadczenie nie przyniosło 
jeszcze niestety rewizji pojęć na sprawę prowadzenia 
wojen. Zamiast przystąpić do realizacji programu 
pacyfistyeznego, jesteśmy świadkami raz poraz powta- 
rzających się konfliktów, tajnych układów, przymie- 
rzy wojskowych, które są tylko zarzewiem przy= 
szłych wojen. p 
Wojny istnieją dawno, potępiamy jednak dawne 
przyczyny jak odrzucenie adoratora, przepowiednie 
bogów lab fanatyzm religijny. Smiesznem się nam 


Czem wytłómaczyć, że nagle pewne terytorjum 
zamienia się w pole walki, na którem jak na polu 
szachowem maszerują przeciw sobie wrogo usposo- 
bione miljonowe armje? Czem wytłómaczyć, że lu- 
dzie ci mordują się wzajemnie środkami nowoczes- 
nej techniki, a kto nie bierze w mordzie tym udzia- 
łu staje się winnym zbrodni zdrady kraju i ginie na 
miejscu lub nieco opodal z ręki sprawiedliwości ? 

_ _ To wojna, to walka narodów w imię szczytnych 
haseł jak „ojczyzna i honor“, to pole do uzyskania 
nieśmiertelnej chwały dla biorących w niej udział 
wojowników, to jednem słowem tryumf sprawiedli- 
wości. W tem pojęcia nas wychowano, tak myśli 
dziś większość, a dwanaście lat temu byliśmy świad- 


= kami szerokiej agitacji za wojną, w wyniku której 


na różnych polach walczyło przeciw sobie blizko 10 
- miljonów ludzi. 10 miljonów ludzi było stale pod 
- bronią, za nimi były dalsze miljonowe rzesze ran- 
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wszystkich uznanych za zdolnych do noszenia broni, 
a w okresie wojny nie czyni się wielkich wyjątków 
w wyborze żołnierzy. Zachodzi zasadnicza różnica 
między tymi, którzy głosowali za wojną, a między 
tymi, którzy mają obowiązek poświęcenia się. Ci 
drudzy to ludzie, którzy tylko przypadkowo są oby- 
watelami wojującego państwa (przez urodzenie, włas- 
ne, rodziców, zamieszkanie), z pogłądami większości 
parlamentarnej, która uchwaliła wojnę nie zgadzają 
się, muszą mimo to poświęcić najwyższe dobro ludz- 
kie życie, i wolność za fałszywe lub urojone żądania 
wojujących państw. Obywatelom wojującego państwa 
nie potrzeba wcale połączenia kolejowego, o które 
się walczy, on nawet często nie mieszka wogóle 
w państwi*, do którego się zgłasza na podstawie 
powszechnego obowiązku służby wojskowej, względy 
gospodarcze łączą go z innem terytorjum, a względy 
narodowe zakazują mu często prowadzenia wojny 
ל‎ rzekomo wrogiem państwem. Bo nawet różnice 
rasowe, zwyczajowe, które wywołały nienawiść kilku 
państw wobec siebie, a potem dały powód do wy- 
powiedzenia wojen są częstokroć żołnierzowi czy 
innemu obojętne i-nie dałby się on popchnąć do wal- 
ki morderczej z tych przyczyn, gdyby mógł o swem 
życiu i wolności decydować, tak, jak winien decy- 
dować o sobie człowiek wolny XX wieku. Czyż nie 
jest to absurdem, że dziś, gdyby nawet spotkać 
przyjaciela lub brata w boju nie można go oszczę- 
dzić, a w starożytności fakty pojednania się na polu 
walki przyjaciół dwóch wrogich armji nie przynosiły 
żadnej ujmy. Diomedes i Glaukos, skoro spotkali się 
na polu bitwy pod Troją, odnowili przyjaźń, w której 
żyli jeszcze ojcowie i zamienili ze sobą zbroje na 
dowód przyjacielskich uczuć. Przy dzisiejszym stanie 
naszej cywilizacji w czynach takich mieści się kwa- 
lifikowana zbrodnia pozbycia broni i zdrady wobec 
wroga. 

Zapytujemy przeto, jak długo jeszcze znosić bę- 
dziemy prowadzenie wojen? Czyż nie czas najwyż- 
szy, by instytucję tę znieść, by taką masę energji 
i środków materjalnych zużyć na cele bardziej po- 
żyteczne? Ogół i każdy z osobna jest tego zdania, 
z kim mówi się o tej kwestji pochwała stanowisko 
nasze, w rzeczywistości jednak nie czyni nie, by zło 
to usunąć. Podczas gdy zagranicą organizują się na- 
wet kobiety celem propagowania idei zniesienia wo- 
jen, to u nas poza organizacjami inwalidów nikt 
0 tem nawet nie myśli. Trudno jest nawet zorgani- 
zować byłych uczestników wojny, którzy sami wie- 
dzą ile nieszczęść wojna przyniosła, tem mniej można 
propagować ideę zniesienia wojen wśród tych, którzy 
przykrości wojny nie zaznali. (C. d- n.) 


. luwalida żydowski 
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dziś wydaje, gdyby puństwo jakieś ogłosiło wojnę 
z powodu nieudałych konkurów swego następcy tro- 
nu o rękę córki sąsiedniego władzy. Było to jednak 
na porządku dziennym w czasie, kiedy zasady ustroju 
politycznego dawały monarsze nieograniczone prawo 
wypowiadania wojen i zawierania pokoju. W miarę 
zmiany stosunków politycznych, częściowej kontroli 
i ograniczenia władzy monarszej prowadzono wojny 
z innych przyczyn, uznanych za ważne, jakoto: chęć 
zdobycia nowych krajów, zemsta za znieważenie cho- 
rągwi lub dyplomaty, przywrócenie jakiegoś pier- 
wotnego stanu politycznego, polepszenie bilansu 
handlowego, połączenie kiiku narodów należących 
do różnych państw w jedno państwo, nienawiść ra- 
sowa i rel gijna. 

Znaleźli się nawet teoretycy, którzy naukowo 
udowadniali konieczność wojen potrzebą biologiczną, 
misją historyczną; wiemy jednak jak łatwo jest zna- 
leźć przyczynę do wypowiedzenia wojny, jak drobne 
względy decydują o nienawiści rasowej, narodowej 
lub gospodarczej, Wystarczy, by kilka jednostek 
energicznych rozpoczęło szeroką propagandę przeciw 
innemu narodowi wyzyskując np. specyficzną budo- 
wę nosa, rażący djalekt, sposób budowania zdań 
albo zachowania się przy jedzeniu, tańcu ete. a już 
mamy gotowy podkład do wojny z powodu nienawi- 
Ści rasowej lub kulturalnej. Wojnę moze wywołać 
fałszywe rozumowanie o konieczności jakiegoś połą- 
czenia kolejowego, przystępu do morza, prawa prze- 
jazdu lub lądowania, a już mamy uzasadnienie wy- 
starczające do wojny 2 przyczyn ekonomicznych. 
Za ideały kilkn jednostek, które same nie biorą 
udziała w walce, niosą miljony ludzi życie swe 
w ofierze, Czy jest nawet pocieszeniem dla ginącej 
lub okaleczonej jednostki, dla osamotnionych wdów 
1 sierót, że za wojną wypowiedzieli się reprezentanci 
większości parlamentarnej ? Żołnierzom jest obojętny 
naruszony honor państwa, dostęp do morza, lub uzy- 
skanie połączenia kolejowego, a choć kwestja ta 
przez jakąś reprezentację została uznaną za koniecz- 
ność państwową, to jednak 0011020066 ta nie upraw- 
nia do wysyłania ludzi na śmierć. Pojęcie koniecz- 
ności państwowej jest względne, jeżeli się zważy, że 
już” w chwili powstania jakiejś kwestji, którą oznacza 
się jako „konieczneść państwową”, znajdują się, bio- 
rąc pod uwagę ustrój parlamentarny, w łonie samej 
reprezentacji parlamentarnej ludzie, którzy są wprost 
odmiennego zdania. Decyduje więksżość parlamen- 
tarna i zgodnie z uchwałą większości, na którą wpły- 
wa kilku wymownych dyplomatów i agitatorów pew- 
nej przyczyny wojennej, stoimy bezradni przed 
wezwaniem do broni. Wezwanie do broni obejmuje 


Krytyka obecnego systemu wypłacania 
emerytur i rent. 


(Ciąg dalszy). 


tylko gotówkę na nim wyszczególnioną. Dostaje 
on odcinek czeku dla informacji, ale informacja 
taka nie jest absolutnym warunkiem tego sy- 
stemu. 

Czeki przygotowuje się w Wydziałach eme- 
rytur i rent wedle wykazów, zebranych tam od- 
nośnie do każdej osohy, otrzymującej emeryturę 
lub zaopatrzenie. Wykazują one sumę miesięczną 
należną każdemu. Nazwisko i adres wypisuje się 
tak na czeku, jak i na odcinku, o którym wy- 


żej była mowa. Snma jest wypisana tak na czo- | 


łowej stronie czeku, jak i na odcinku ręcznie 


zapomocą pióra i atramentu. Numer serji także ' 


jest wypisany ręcznie na tych czekach. W War- 


Niezależnie od kwestji scentralizowania dzia- 
łalności emerytalnej w jednem biurze, zachodzą 
jeszcze inne czynniki, których zmiany lub wy- 
łączenie mogłoby, zdaniem Komisji, przyczynić 
się do osiągnięcia jeszcze innych oszczędności 
w tej dziedzinie słażby państwowej. 

Jednym z tych czynników są czeki, wysta- 
wione dla wypłaty emerytur i zaopatrzeń. Ilość 
czeków wystawianych miesięcznie, jak wykazano 
w poprzedniej tabeli, wynosi 150.290. Jedynym 
realnym celem, jaki osiąga się zapomocą tych 
czeków, jest to, że sluzg one jako pokwitowanie 
adresata, któremu wypłacono pieniądze przez P. 
K, 0. Adresat nigdy nie otrzymuje czeku, lecz 
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starczana bezpośrednio do domu, jak w gminach 
gęściej zaladnionych. 

Jednak używanie czeków przy obecnym sy- 
stemie jest, zdauiem Komisji, niekoniecznem. 
W procedurze opisanej powyżej słaży on tylko 
za pokwitowanie od poszczególnych osób, otrzy- 
miujących pieniądze, Gdyby czeki zostały znie- 
sione, należałoby wtenczas przesyłać tylko listy 
(wykazy), załączane dotychczas przy czekach 
i zawierające wszelkie potrzebne dane zawarte 
w czekach, urzędom pocztowym do wypłaty, co 
byłoby znacznem zaoszczędzeniem pracy biuro- 
wej w Wydziałach emerytalnych poza zaoszczę- 
dzeniem na blankietach czekowych. 

P. K. O. jest jedyną instytucją, która od- 
nosi korzyść z używania indywidualnych czeków. 
Korzyść ta polega na tem, jak twierdzą przed- 
stawiciele P, K. O., że w miarę uskuteczniania 
wypłat przez urzędy pocztowe, «wypłacone czeki 
zwracane są codziennie do centrali P. K. O., co 
umożliwia Wydziałowi Księgowości P. K. O. de- 
betowanie lub kredytowanie tych urzędów pocz- 
towych. Mówią również, że wrazie nadażyć lub 
jakiej innej manipulacji, która wymagać będzie 
sprawy sądowej, tylko pojedynczy czek, związany 
z tą sprawą, będzie musiał być przedstawiony 
sądowi. 

Ponieważ P. K. O. nadal pomaga Rządowi 
w wypłacanin emerytur i zaopatrzeń, powinna 
wobec tego mieć wszelkie żądane udogodnienia 
dla wykonywania kontroli rachunkowej, jednak, 
gdyby czeki zostały w tym wypadku zniesione, 
zgodnie z radą podaną w niniejszem sprawo- 
zdaniu, P. K, O. mogłaby otrzymywać codziennie 
odpisy wykazów z urzędów pocztowych, jako do- 
wód dokonanej wypłaty sum emerytalnych, które 
to wykazy zestawiane są w tych urzędach do 
użytku listonoszów przy uskutecznianiu przez 
nich bezpośrednich wypłat emerytom, Takie wy- 
kazy mogłyby być ustalone tormularzem podob- 
nym do listy płac, z pozostawieniem miejsca na 
podpis osoby, odbierającej pieniądze, Podobne 
wykazy (listy) mogłyby być używane przy wy- 
płatach, uskutecznianych bezpośrednio przez od- 
działy P. K. O. w urzędach pocztowych, w wy- 
padkach, gdy listonosz nie zastał w domu adre- 
sata. Przez porównanie czyli uzgodnienie takich 
list, słażących za pokwitowanie, z listami głów- 
nemi; przygotowywanemi przez urząd emerytalny, 
wtenczas gdy czeki P, K. 0. się przekazuje, 
ustalić można ilość niewypłaconych emerytur lub 
zaopatrzeń w pewnym danym momencie. Zaś- 
wiadczenie, podpisanie którego wymaganem jest 
od niektórych osób, otrzymujących emerytury lub 
zaopatrzenia, przy odbiorze, pieniędzy mogłoby 
być wydrukowane na wyżej wymienionych listach. 
Używanie takich list nie spowoduje żadnych 
zmian w dołączonych dokumentach, których przed- 
stawienia żąda się od emerytów od odnośnych 
władz kościelnych lub politycznych, na dowód 
tego, że nie zaszły zmiany w ich stanie zdro- 
wotnym ani społecznym. 

Przedstawiciele Centrali P. K. 0. Głównego 
Urzędu Pocztowego w Warszawie, jak i Depar- . 


Nr 8 


Inwalida 


szawie wysyła się czeki w paczkach, zawierają- 
cych około 500 sztuk do Kasy Skarbowej War- 
szawskiej Izby Skarbowej. Do każdej paczki do- 
łącza się asygnatę na ogólną sumę czeków oraz 
listy w duplikacie, zawierające nazwisko, adres 
i sumę każdego czeku. Asygnate, listę w jednym 
egzemplarzu wraz z każdym poszczególnym cze- 
kiem przesyła się z Kasy Skarbowej do centrali 
P. K. 0. w Warszawie. Ta ostatnia stempluje 
każdy czek, upoważniając w ten sposób oddziały 
swe do wypłaty i prowadzi pewną księgowość, 
dotyczącą deklaracji i zaświadczeń, których się 
wymaga od każdego pobierającego zaopatrzenie 
przed doręczeniem mu pieniędzy przez listonosza. 
Operacje tego rodzaja są tylko przypadkowe 
i nie są związane z żadnym rodzajem zaopatrzeń, 
nie mają więc specjalnego związku z dyskuto- 
waną sprawą używania czeków do wypłat eme- 
rytur, 

Następujący wykres. przedstawia drogę czeku 
emerytalnego, którą przebywa w obrębie terytor- 
jum warszawskiego z chwilą gdy jest wystawiony 
1 opuszcza Wydział emerytalny do chwili dorę- 
czenia go adresatowi: 


Wydział emerytalny 
Kasa 
Centrala P. K. 0. 
Główny Urząd Pecztowy 
Miejscowy Urząd Pocztowy 
Miejscowy Oddział P. K. 0 
Listonosz 
Adresat. 


Powyższy wykres przedstawia biura, przez 
które wędruje czek Wydziała emerytalnego, a nie 
ilość rąk, przez które przechodzi w drodze do 
adresata. Dla przedstawienia takiej manipulacji 
odpowiedni wykres rausiałby bezwątpienia być 
o wiele większy. Przedstawiciele tak Poczty jak 
iP. K. O. przyznają otwarcie, że obecny system 
wypłaty emerytur i zaopatrzeń wymaga ogromnej 
ilości pracy biurowej. System ten jest starym 
anstrjackim systemem, używanym: we Lwowie 
przed uzyskaniem niepodległości Polski. System 
ten zastąpił system książeczkowy w Poznanin 
w 1928 r., w Krakowie w 1924 r, a w War- 
szawie w 1926 r. Główny. zarznt, stawiany sy- 
stemowi książeczkowemu, o ile Komisja mogła 
się zorjentować, polegał na tem, że książeczki 
były płatne tylko w Kasach Skarbowych i po- 
mimo, że jest ich wielka ilość, jednak nie są one 
tak liczne, jak urzędy pocztowe, wobec tego jest 

> mciążliwem dla wielu emerytów, a specjalnie dla 
inwalidów odbywanie podróży do Kas Skarbowych 
i czekanie na wypłatę pensyj lub zaopatrzeń. 

Niezależnie od zalet obu tych systemów musi 
to być wielkiem udogodnieniem dla pobierających 
zaopatrzenie, że pocztą otrzymują sumy im na- 
leżne, pomimo, że jak nam mówiono, 25 proc. 
lab 30 proc. takich osób musi zgłaszać się na 
pocztę po odbiór należnych im pieniędzy, dlatego 
że listonosz, przychodząc z pieniądzmi i czekiem, 
nie zastał ich w. domu, lub dlatego, że mieszkają 
w. okręgach wiejskich, gdzie poczta nie jest do- 


W razie, gdyby się okazało niewskazanem 28- 
niechanie używania czeków przy wypłatach eme- 
rytałnych i zaopatrzeniowych, Komisja uważa, 
że Rząd w takim wypadku powinien zastanowić 
się dobrze nad tem, czy nie warto wznowić 
systemn książeczkowego przy wypłacania emery- 
tur i rent przez oddziały P. K. 0. w oznaczo- 
nych datach. 
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tamentu Kasowego przyznają, że system ksią- 
żeczkowy był prostszy i ekonomiczniejszy od 
obecnego systamu, więc gdyby sie go wznowiło 
z tą zmianą, że wypłaty byłyby usknteczniane 
przez oddziały P. K. O. zamiast przez Kasy Skar- 
bowe w oznaczonych datach płatności, co byłoby 
dogodniejszym i dla urzędów pocztowych i dla 
publiczności, to w takich warankach główne za- 
rzaty przeciwko temu systemowi byłyby upadły. 
רב‎ 


Męczarnie żydowskich inwalidów. 


rat Inwal. Krakow-Miasto i natychmiast odesłany 
do Szpitala Okr. V. w Krakowie do zbadania lekar- 
skiego, W- związku z tem została przeprowa- 
dzona nadzwyczajna rewizja lekarska, podczas któ- 
rej Kom. rew, zdołała ustalić brak dowodów związku 
cierpienia ze służbą wojsk. (aczkolwiek poprzednie 
Kom rewiz. co roku od 1919 r. do 1925 r. stale 
stwierdzały związek przyczynowy cierpienia ze służ- 
bą wojsk. na podstawie materjału znajdującego się 
w akcie rewiz. inwalidy) z zastrzeżeniem, by ten in- 
walida przedłożył dowody związku cierpienia ze 
służbą wojsk., jak kartki szpitalne, zaświadczenia 
szpitali wojsk. o pobycie w leczeniu itp. ewent. ze- 
znania świadków. Inwalida Majer temu wezwaniu 
uczynił zadość, przedłożywszy poświadczenia lekar- 
skie byłych lekarzy wojskowych, u których znajdo= 
wal się w leczeniu w szpitelu wojsk. Nr. 2. w Kra- 
kowie po przybyciu z frontu a to Dra Stanisława 
Breiera kapitana-lekarza, Dra Zygmunta Wachtla ka- 
pitana-lekarza, ówczesnego komendania szpitala 
wojsk. Nr. 2. w Krakowie oraz Dra Glassnera kapi- 
tana-lekarza, które to świadectwa wyrażnie opiewały, 
że Majer przebywał w tym szpitalu jako chory na 
czerwonkę, zapalenie stawów i odmrożenie nóg, któ- 
re to cierpienia zostały nabyte na froncie w 1916 ₪ 
DOK. Nr. V. Kraków uważało jednak, że wspomnia- 
ne zaświadczenia nie są wystarczające i zażądało 
złożenia zeznań tych świadków przed władzą poli- 
tyczną. I temu żądaniu stało się zadość l Świadkowie 
ci zeznali to samo pod przysięgą. Lecz i to nie nie 
pomogło, albowiem następnie Okręgowa Inwalidzka 
Komisja Odwoławcza zażądała przesłuchania tych 
świadków w Sądzie pod przysięgą, co też zostało 
uskutecznione zgodnie z Dz. R. Wojsk. Nr. 1 
i 81. 21. Lecz na tem nie koniec. Inwalidzka Komi- 
sja Odwol. przy DOK. Nr, V. Kraków, wygotowała 
pod L. 241. orzeczenie zaoczne z dnia 20. I. 1927, 
opiewające: 1) obrzęk kolana lewego, 2) mierne 
żylaki kończyn dolnych, 3) płaskie stopy. Cier- 
pienie nie stoi w związku przyczynowym ze służbą 
wojsk. Z ogólnej utraty zdolności zarobkowej wyno- 
szącej 20%, służba wojsk. spowodowała 0% ne stałe 
(brak dowodów związku). 

Naprawdę bardzo ciekawy fakt, że wyrok wy- 
dano zaoczny, skoro Komisja Odwoł, miała możność 
wezwania iawalidy do zbadania. Lepiej jednak wy- 
dać wyrok zaoczny. S 

W całej tej sprawie zachodzą dziwne fakty, 
które aż rzucają się w oczy swoją rozbieżnością, 
brakiem wszelkiej konsekwencji w dochodzeniach 
dowodowych, a zdradzają tylko złą wolę odpowied- 
nich czynników. 


TI. 

Inwalidka wojenna Dr. B. H. wniosła od- 
wołanie do Inwal. Komisji Odwoł, przy DOK. Nr. 
V. Kraków z powodu niskiego wymiaru stopnia nie- 
zdolności zarobkowej (10%). Stan cierpienia: »Zagę* 
szezenie szczytów obustronne, zrosty opłucnowee. 
Przedstawiona Komisji Odwoławczej 20. I. 1927, 


Dobitne fakty niewłaściwego postępowania 
i krzywdzenia inwalidów wojennych przez władze 
wojskowe zmuszają nas do wykazania jakimi środ. 
kami dane władze się posługują, by móc unicestwić 
starania inwalidów w ogólności, a w szczególności 
żydowskich o swe prawa. Przy*oczymy kilka jaskra- 
wych faktów, które rzucają należyte świalło na pa- 
nujące obecnie stosunki: 


1 

W pierwszym rzędzie pozwolimy sobie przy- 
toczyć już kilkakrotnie poruszoną a dobrze znaną 
sprawę inwalidy wojen. Majera Zygmunta, zamieszka- 
łego w Krakowie, Brzozowa 20, a mianowicie: wspo- 
mniany inwalida wojenny wstąpił do armji austr. 
z początkiem 1915 r., zaś w 1916 r. zapadł na froncie 
na chorobę ifekcyjną (czerwonkę), a w dalszym 
ciągu na zapalenie stawów, która ta choroba, jak 
"wiadomo, występuje bardzo często jako komplikacja 
czerwonki, jak to właśnie i w tym wypadku miało 
miejsce, Tenże Majer uznany przez odpowiednie 
władze wojskowe za inwalidę z powodu chronicznego 
zapalenia stawów, jako następstwa służby wojsk. 
i frontowej, pobierał bez przerwy: rentę inwalidzką 
do maja 1925 r., będąc od 1919 r. stale badany rok 
roeznie przez Komisje rewiz.-lekar., które kazdora- 
zowo stwierdzały istnienie związku przyczynowego 
między cierpieniem tego inwalidy a służbą wojsk. ; 
na tej zasadzie pobierał stale rentę inwal. 

1 byłby ją pobierał (jak zresztą słusznie mu się 
należało) do dnia dzisiejszego, gdyby. nie dziwny 
zbieg okoliczności, t.j. gdyby się to nie było nie 
podobało pewnemu panu porucznikowi. Czem zaś 
ów porucznik w swoich zapędach się kierował, wo- 
limy zamilczeć, gdyż kwestja ta jest zbyt drażliwa, 
a przytem tak stara, jak dzieje cierpień ludzkich, a 
w szczególności żydowskich, 8 

> Wracając do rzeczy stwierdzamy, że ów po- 
rucznik, chcąc zaszkodzić inwalidzie Najerówi,. poru- 
szył wszystkie sprężyny machiny wojsk, by wypła- 
canie renty inwal. zostało mu wstrzymane. | jak 
wiadomo dopiął celu, wypłata renty temu inwalidzie 
została rzeczywiście wstrzymana, W- tem miejscu 
musimy wrócić w niespełna dwa lata wstecz, by 
przypomnieć okoliczności, wśród których wywiązała 
się zacięta walka między tym porucznikiem a bez- 
bronnym inwalidą wojen., przyczem pomijamy szcze- 
góły jej towarzyszące, by sprawy zbytnio nie roz- 
wlekać, W czerwcu 1925 inwalida Majer zwrócił się 
osobiście do DOK. V. Kraków celem zasiągnięcia in- 
formacji o wyniku prośby przedłożonej przez niego 
24. VII. 1925 do MSWojsk. Dep. VIII. San. o zezwo- 
lenie na leczenie klimatyczne w Ciechocinku albo 
w Busku. Tu miał nieszczęście spotkać owego po- 
rucznika, który obrzuciwszy go całym stekiem obelg 
groził mu, że za jego staraniem renta zostanie mu 
odebrana, wyrażając się przytem, że Polska nie pow- 
stała po to, aby on co roku jeździł do kąpiel. 

Musimy przyznać, że ten porucznik pracował 
gorliwie, gdyż już w niespełna miesiąc po owem zaj- 
ściu inwalidą Majer został wezwany przez PKU. Refe- 
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a, ust. 2, na str. 19 instrukcji dla Komisji wojsk. 
lekar. przy badaniu inwal. wojenn. (15-50%)*, 

A zatem oznaczenie zdolności zarobkowej in- 
walidy obarezonego takiem kalectwem podpada pod 
lit. a. rozdziału »Górne kończyny«, według którego 
zdolność zarobkowa jest upośledzona od 15-50% (a nie 
10%). gdy chodzi o rękę prawą, gdy zaś chodzi 
o rękę lewą 16-40%. 

Wobec tego nie możemy zrozumieć, czem się 
właściwie Okr. Inwal. Komisja Odwoł. DOK. Nr. V. 
Kraków przy oprocentowaniu wspomnianego inwalidy 
kierowała i uważamy, że inwalidzie owemu stała się 
wyraźna krzywda, krzywda, przeciwko której zmu- 
szeni jesteśmy ze swej strony tą drogą protestować. 


W zestawieniu owej wiązanki faktów, które już 
aż nadto wymownie za siebie mówią, nie możemy 
się oprzeć twierdzeniu, że w traktowaniu żyd. inwa- 
lidów przy Inwal. Komisjach Odwoławczych DOK. 
Nr. V. Kraków przebija wyrażny antysemityzm, bo 
jakkolwiek rozumiemy ostrą klasyfikację inwalidów. 
to jednakowoż wydane orzeczenia względem żydow. 
inwalidów odbiegają „daleko poza granicę normy 


_ stosowanej względem inwalidów nieżydów. 


Ponieważ wątpimy, by ewent. ponowne przed- 
stawienie tych inwalidów przy Okr. Inwal. Komisji 
Odwoł. D.O.K. V. Kraków mogło być następnie 
bezstronnie traktowane, przeto domagamy się, aby 
MSWojsk. zarządzić raczyło przedstawienie tych in- 
walidów przed Komisję wojsk. - lekarską na terenie 
innego DOK. 

W tem miejscu zaznaczyć musimy, że aczkol- 
wiek wierzymy w zapewnienia MSWojsk. wyrażone 
w piśmie z dnia 12, X. 1922 r. L. 1870206. M. IL, 
według którego Pan Minister odrzuca z całą stanow- 
czością wszelkie inspirowanie Mu woli złego trakto- 
wania inwalidów narodowości dyd., to jednakowoż 
z naciskiem podkreślić musimy, że podległym wła- 
dzom podobne tendencje nie są obce. W tych wa- 
runkach nie możemy się powstrzymać od wyrażenia 
słów ostrego protestu przeciwko krzywdom, jakie się 
dzieją żyd. inwalidom nietylko na terenie DOK. Nr. 
V. Kraków, ale i także na terenie innych DOK. 
Wobec tego zapytujemy, czy MSWojsk. zechce'iw te 
sprawy wglądnąć i co właściwie uczynić (zamierza, 
by ostatecznie raz tym nadużyciom ze strony podle- 
głych Mu władz kres położyć. 


Inwalida żydowski 


Nr. 3 


stwierdziła — będąc również lekarzem — dziwne 
badanie stanu chorobowego przez lekarzy urzędują- 
cych przy Okr, Inwal. Kom. Odwoł.; badanie to 
rzecz jasna nie mogło dać innego wyniku, albowiem 
ograniczyło się do wypuku na przestrzeni nieprze- 
kraczającej kilku palców górnych partji płuc, oraz 
przystawieniem słuchawki na tejże przestrzeni i to 
pobieżnie, co całkiem trwało zaledwie kilka sekund. 
Natomiast pominięto zupełnie badanie reszty partii 
płuc, co- jak wiadomo - jest błędem kardynalnym, 
albowiem badanie płucno chorej osoby nie może się 
ograniczyć li tylko do powierzchownego badania 
szezytów płuc: w rozmaitych pojedynczych partjach 
płuc mogą zachodzić rozmaite procesy chorobowe. 
I tak, podczas gdy w jednych proces chorobowy 
mógł ulec wygaśnięciu, zostawiając tylko ślady albo 
nawet zmiany regeneracyjne, to niezależnie od tego 
w innych partjach płuc mogą się znajdować procesy 
czynne, a nawet poważne powikłania ze strony 
opłucnej, jak specyficzne zapalenie opłucnej nawet 
z wysiekiem, co lokalizuje się wyłącznie tylko w dol- 
nych partjach, a nie w szczytach. Przy wyżej wspo- 
mnianem badaniu w żaden sposób nie może to 
wszystko być. przez lekarzy stwierdzonem. 

Jeżeli już zatem lekarze, urzędujący przy Okr. 
Inwal. Komisji Odwoł. DOK, Nr. V. Kraków, zapro- 
wadzili podobny system badania co do wszystkich 
inwalidów, to przynajmniej, gdy chodzi o badanie 
lekarza-inwalidy, Komisja lekarska powinna od tej 
metody badania odstąpić, gdyż właśnie lekarz pod- 
dany takiej próbie potrafi autorytatywnie ocenić 
podobne badania. sł 


Inwalida wojenny Gertel Fallik, zamieszkały 
w Wadowicach, został uznany przez Okr. Inwal. 
Komisję Odwoł. przy DOK Nr. V. Kraków 10% nie- 
zdolnym do zarobkowania z powodu nieznacznego 
zaniku mięśni przedramienia prawego i splotu bark, 
którego to kalectwa nabawił się podczas i wskutek 
służby wojsk. na froncie. Inwalide Gertla poddalismy 
prywatnemu badaniu lekarskiemu Dra Jana Landaua 
w Krakowie, znanego specjalisty chorób nerwowych, 
który stwierdził: „badanie neurologiczne wykazuje 
poza pewnemi dolegliwościami natury podmiotowej, 
jak bóle, mrowienie itd., których objektywnie s wier- 
dzić nie można, nieznaczne upośledzenie ruchów pal- 
cami u ręki prawej i niemożność zamknięcia pięści, 
jako następstwo porażenia nerwów po «postrzale. 
Prosentowe orzeczenie zdolności podpada pod literę 


1837 spraw nieżydowskich ofiar wojennych. które prawie że 
z całej Małopolski zwracały się o podjęcie interwencji u władz. 

Następnie kol. Dr. Molkner Teodor omówił stanowisko 
społeczeństwa i Koła żydowskiego wobec żyd, ofiar wojen= 
nych, piętnując, że ani jeden z posłów żydowskich nie uważał 
za stosowne przybyć na Walne Zgromadzenie mimo zapro- 
szenia a to zobawy przed słasznymi zarzutami z powodu 
zupełnej bezczynności w sprawach inwalidzkich. Kol. Dr. 
Schermant Ludwik poruszył sprawy organizacyjne, nawoły- 
wał do łączenia się i skupienia dookoła organizacji, gdyż 
tylko wspólnem: siłami możemy cele nasze osiągnąć. 

Dyskusja bardzo spokojna i rzeczowa wykazała wszech- 
stronnie, że dotychczasowy Zarząd Związku wywiązał się 
w każdym kierunku należycie ze swego ciężkiego zadania. 
Na wniosek członka Komisji kontr. kol, M. Fischera wyra- 
żono jednogłośnie wśród hucznych oklasków votum zaufania 
oraz podzięsowanie za dotychczasową pracę ustępującemu 
Wydziałowi, 

Wskład Wydziału weszli kol: Bachner J. 
Birnbach Oskar, Beer Benjamin, Inż, Guttmann Ludwik, 
Halpern Pinkus, Hirschberg Mojżesz, Kornfeldowa Paulina, 
Laufer Salomon, Dr. Molkner Teodor, Dr. Pechner Henryk, 
Dr. Schermant Ludwik, Dr. Stieglitzówna Róża, Steinlauf 
Juda, Thaler Dawid, Unger Fischel, r. Wallach Józef, Wein- 
stein Józef, Dr. Zanker Karol. — Do Komisji kontrol. 
wybrano kol: Fischera Maurycego, Berenhauta Ignacego, 
i Raaba Leona, zaś do Sądu polubownego wybrano 


Z życia organizacyjnego, 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Z. Ż. I. W. S. 
W KRAKOWIE odbyło się w dniu 13. lutego br, pod prze- 
wodnictwom kol. J. Bachnera. Przewodniczący „przywitał 
przedstawicieli władz a to pp: radcę Dra Musila z ramienia 
Województwa krakowskiego, majora Majewskiego z Komendy 
Miasta Kraków, sekrstarza Dra Noska z Izby Skarbowej, 
nadkomisarza Nowogrodzkiego z Urzędu Akeyz i Monopolów 
Państwowych w Krakowie, sekretarza Szpurnę z Izby Skar- 
bowej, Wydział Emerytur i Rent w Krakowie, oraz pp.: 
radeę Landaua Izydora z Kahału krakowskiego, radcę Wal- 
lacha Józefa ze Stowarzyszenia kupców. p. Teodora Dembi- 
tzera ze Stowarzyszenia żyd. rękodzielników. W trzechgo- 
dzinnym referacie przedstawił kol. J. Bachner licznie zebra+ 
nym członkom dokładną działalność Zarządu Związku, jako- 
tez wyniki interwencji u władz centralnych i miejscowych, 
oraz pomoc udzieloną żyd. inwalidom, wdowom i sierotom 
wojen. w ciągu roku 1926. w łącznej kwocie 28.000 zł. 
87 gr. Załatwiono 26.187 spraw administrac, z których 
doznały przychylnego załatwienia 24,035 spraw, zaś inter- 
wencji osobistych 7246, z czego zostało nieprzychylnie załat- 
wionych 227 spraw. Związek 270. inwal. w Krakowie prze- 
prowadzał interwencje dla wszystkich żyd. ofiar wojen. na 
terenie całej Rzeczypospolitej Polski, które od 1. I. 1927. 
zostały objąte przez Zarząd Główny Zjednoczenia 2. ZL 

W. S. RiP. z siedzibqiw Krakowie, Oprócz tego załatwiono 


to Kooperatywa Kredytowa. Spółdzielnia ta ma prawo zakła- 
dania filji. Statut został juź zatwierdzony i spółdzielnia 
wpisana do rejestru. przy sądzie okręgowym cywilnym jako 
handlowym we Lwowie pod poz. 950, Spółdz. II[.:389. 
Walne Zgromadzenie Spółdzielni odbyte w dniu 1917. 7. 
wyłoniło następujący zarząd: kol. Herman Schwarz, 
Inż. Alojzy Schlesinger, N. I. Mandel, a jako zastępcy: kol. 
Maurycy Lemmel i Herman Steinwurzel. Do Rady Nad- 
zorczej zostali wybrani: kol. Dr. Maurycy Marbach 
jako przewodniczący, Feil Robert jako zastępca przewodn., 
dalej Jabób Leib Feller, Baruch Lusthans, Abraham Eisen- 
berg. Dawid Winter, Izak Sobel, Amalja Stadlerowa, Marja 
Distenfeldowa, Michał Langberg i Leon Feldstein, Przez 
wzgląd na doniosłe znaczenie tej placówki gospodarczej 
zwracamy się do wszystkich Zarządów Związków, by ponczyli 
swych członków o ważności tej instytucji i wpłynęli na przy- 
stąpienie na członków Spółdzielni. Zgłoszenia przyjmuje: 
kol, Inż. Alojzy Schlesinger z listami Z. Ż. I. W. S. Lwów 
Pyczakowska 9. 


Różne wiadomości. 


Wolność używania języka hebr. i żyd. na zgromadzeniach. 
Jak już donosiliśmy, postanowiło ministerstwo spraw wew- 
nętrznych definitywnie uregulować sprawą dopuszczenia ję- 
zyka hebr. i żyd. na zgromadzeniach publicznych. W związ- 
ku z tem podpisał niedawno minister spraw wewnętrznych 
okólnik nr. 37 o następującej treści: 

Na zasadzie uchwały, powziętej przez Radę ministrów 
w dniu 15 lipca 1925 r. w sprawie używania języka hebraj- 
skiego i żydowskiego na zebraniach publicznych, zostało wy- 
dane w dniu 13 stycznia 1926 r. do wszystkich wojewodów 
małopolskich rozporządzenie, na mocy którego zniesiono 
wszelkie ograniczenia, jakie pozostały z czasów zaborców 
w sprawie używania języka żydowskiego i hebrajskiego na 
zebraniach publicznych. Ponieważ atoli w różnych miejsco- 
wościach Rzeczypospolitej Polskiej mogą w praktyce admini- 
stracyjnej wyłonić się wątpliwości co do komentowania 
wspomnianej uchwały rady ministrów, minister spraw wew- 
nętrznych zarządza, by raz na zawsze ujednostajnić postępo* 
wanie władzy administracyjnej w tej sprawie na obszarze 
całej Polski w ten sposób, by prawa używania języka he- 
brajskiego i żydowskiego na zebraniach publicznych nie było 
ograniczone. Okóluik podpisany przez ministra Składkow- 
skiego, został przesłany do wszystkich województw. 


PAMIĘCI ZMARŁYCH KOLEGOW 


Inwalida wojenny Brandes Szymon, lat 44, czło- 
nek Z. Ż. I. W. S. w Stryju, zmarł 2. IL. 1927, po- 
zostawiając żonę i sześcioro małoletnich dzieci, 
Cześć jego pamięci | 

Inwalida wojenny Friesner r. Irgang Abraham, 
członek Z. Ź. I, W. S. w Przemyślu, zmarł w szpi- 
talu żydowskim w Przemyślu dnia 26. XII. 1926. 
Cześć jego pamięci! 


Komunikaty. 


Z. Ź. I. W. ₪. W TARNOWIE komunikuje, że Wy- 
dział uchwałą z dnia 31 I. br. wykluczył inw. Simche 
Trauma false Steiną ze Związku na podstawie 5 4 punkt 
5 b. Statutu. 

POMOC SZKOLNA Z. 2. I. W. S. W KRAKOWIE. 
Rada Szkolna miejska w Krakowie nadesłała Związkowi 
krakowskiemu pismo L. 378 z dnia 31. I. 1927 następującej 
treści: Rada Szkolna miejska dziękuje gorąco za pomoc 
udzielaną dziatwie szkół powszechnych, polecając ją i w bie- 
żącym roku szkolnym dalszej łaskawej opiece Szar, Związku 
Z Rady Szkolnej Miejskiej Dr. Janik mp. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Z, Ż. I. W. ₪. 
W BUCZACZU odbędzie się dnia 18. III. 1927. o godzinie 
1l-tej przedpoładniem w sali Gminy Wyznaniowej z nastę: 
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Wy- 
działa i Komis. Rewizyjnej. 3) Wybór nowego Wydziału, 
Komisji Rewizyjnej i Sądu polubownego. 4) Wnioski i inter: 
pelacje. Wzywa się wszystkich członków | Buezackiego 
Związkn do wzięcia udziału w tym Walnem Zgromadzenin, 
Równocześnie zaprasza się tą drogą wszystkie bratnie 
Związki Ż. I W, S. 


Redaktor od powiedzialny: Jakób Bachner. 
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kol: Dra I. Leuchtera, Griina Ignacego, i Letztera Leiba, 
zaś na; zastępców: Dra S. Fersterblaua, Frinkla Józefa, 
Natha Michała i Seile Benziona. W Zgromadzeniu brali 
także udział delegaci Związków żyd. inwal. z Katowic (Dr. 
Lampel), z Tarnowa (B, Langer, Mann oraz B. Laster) 
i z Oświęcimia (Bader Jecheskel), 

Po uchwaleniu szeregu rezolucji i zmian statutowych 
wybrano członkami honorowymi Związku kol. Bachnera 
Jakóba, Dra Molknera Teodora i Dra Schermanta Ludwika, 
w dowód uznania wybitnych zasług, poczem Zgromadzenie 
zamknięto. 

Dnia 23 lutego br, ukonstytuował się Wydział, wybiera- 
jąc prezesem kol. Bachnera Jakóba, wiceprezesami kol. 
Dra Molknera Teodora i Dra Schermanta Ludwika, sekreta- 
rzem kol. Dra Zankera Karola, zast. sekretarza kol. Stein- 
laufa Judę a skarbnikiem kol. Weinsteina Józefa. 


NOWOWYBRANE ORGANA Z. Ż. I. W. S. W RZE- 
SZOWIE. W uzupełnieniu naszego sprawozdania ogłoszonego 
w poprzednim numerze podajemy, ze Walne Zgromadzenie 
Z. 2. I. W. S. w Rzeszowie wybrało dnia 16. I b. r. 
w skład Wydziału: kol, Dra Spirę Maurycego jako przewod- 
niczącego, kol. Dyr. Tannenbauma Jakóba i Dra Dintenfassa 
Tzera jako zast, przew., kol. Moranza Izaka jako sekretarza, 
kol. Binhorna Samnela jako skarbnika, kol. Majera Józefa 
jako gospodarza oraz kol. Winzelberga Lewiego, Duckera 
Izraela, Steinwassere Leona, Hóniga Mozesa, Schildkranta 
Ohaskla, Krauta Rubina, Kiinstlicha Arona, W skład Ko- 
misji kontr. wybrano: kol. Briickera Chaskla, 3601678 Mar- 
kusa, Reicha Matysa, a w skład Sądu Polubownego: Stein- 
weissa Samuela, Silbermanna Samsona, Herschenfelda Jakóba, 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Z. 2. I. W. S. 
W STANISŁAWOWIE odbyło się dnia 16 lutego w sali 
lzy. Gminy Wyznaniowej. Zebranie zagaił kol. Zuckerberg, 
witając zebranych inwalidów, wdowy i sieroty oraz przedsta- 
wicieli społeczeństwa jak również i gości w osobach p. Dr. 
Arnolda Leopolda, p. Dr. Arnolda Lazara i p. Judy Bergera 
poczem przedstawił zadania i cele organizacji jakoteż spra- 
wozdanie z całorocznej działalności Związku. Po uchwaleniu 
absolutorjnm dla nstępującego Zarządu dokonano wy- 
born Wydziału, do którego weszli: jako przewodniczący 
kol. Henryk Zuckerberg, I. zastępca Chaskel Hellman, 
II. zastępca Maurycy Rubner, sekretarz Izrael Vogel, zast. 
sekr. Mozes Teicher. skarbnik Kalman Friesner, zast, skarb, 
Majer Lacha oraz Abraham Schwarz, Leon Falik, Schaje 
Herman, Bernard Sobel, Dr. Arnold Leopold, Jada Berger, 
Gerschon Heliczer, Jonas Seinfeld, Ignacy Fenig, Meschulim 
Holder, Rubin Brumberger. 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE POW. KOŁA 
Z. Ż. I. W. 8. W WADOWICACH odbyło się dniu 20. IL. 
br. Przewodniczący Koła kol. Dr. Kluger przedstawił ezton- 
kom działalność dotychczasową Związku, jakoteż złożył 
sprawozdanie o licznie przeprowadzonych interwencjach na 
rzecz członków na rok 1926. Następnie zabrał głos kol. 
J. Bachner z Krakowa, który wyczerpująco przedstawił ze- 
branym wynik dotychczasowych prac Zjednoczenia Z. Ż, I. 
W. S. Rz. P. oraz stanowisko władz do żyd, ofiar wojen., 
jakoteź sprawą zaopatrzeń inwalidów wdów i sier. wojen. 

0 udzielenia absolutorjnm, wybrano nowy Zarząd, na czele 

którego stanął kol, Dr, Kluger, jako przewodniczący. Ze 
strony P. K. U. w Wadowicach uczestniczył p. por. W. 
Drewniak. 

KONFERENCJA PRASOWA. Z. 2. I. W. S. Warszawa 
zwołał do swego lokalu konferencją prasową na dzień 9, 
lutego br. Wzięli w niej udział posłowie Heller i Hausner 
oraz liczni przedatawiciele prasy jak pp. Wołkowiez, Turkow, 
Hochstim i inni. Konferencja ta, której przewodniczył kol. 
Dr. Lejpuner, miała na celu zainteresowanie społeczeństwa na 
łamach pism bolączkami i postulatami żydowskich inwali- 
dów, wdów i sierót wojennych. Sprawą ruchu inwalidzkiego 
referował poseł Heller w godzinnem przemówieniu, Poseł 
Hausner omówił sprawę inwalidzką z subjektywnego punktu 
widzenia, oświadczając gotowość przyjścia z pomocą poszcze- 
gólnym inwalidom kaźdocześnie. Sprawozdawcy pism przy- 
rzekli w najbliższym czasie zająć się bliżej sprawami, do- 
tyczącemi żyd. inwalidów, wdów 1 sierót wojennych na ła- 
maeh pism codziennych jakoteż odpowiednie odezwy do spo- 
łeczeństwa żydowskiego. 

SPÓŁDZIELNIĘ ŻYDOWSKICH INWALIDÓW zało- 
żono przy Z, 2. I. W. S. we Lwowie. Jest to druga już 
placówka gospodarcza zorganizowanych żyd inwalidów. 
(Pierwszą spółdzielnię „„Konsumu żyd. inwalidów, wdów i sie- 
rot woj. założył Z. Ź. I. W. 8. Kraków w 1920 r.). Jest 
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וודישער אינוואליד 


טרנ. 1 מערץ 1927 


mas‏ מיט דטם פוילישיון טעקסט 25 נראשען. 
נר. 3: 


מאנאטשריפט 


ארגאן פון די פעראייניגטע יודישע אינוואלידען אלמנות און מלחמה-ותומים:פערבאנדען. 


גערעכטינקייט! 


pa‏ דער לעצטען צוט האָבען TV‏ כעווזען און דער פרעסע 
קלאַנעס אובער די אָרנאניואציע פון אינוואלידען. מען זאָנט אוהר אָב 
די נאנצע עקזיסטענץ"בערעכטוגונג, ‏ װײַל job‏ מו נור פעראָרגען די 
איניואלידען, אָכער נישט חכרות פון אינוואל דען, דאָס איז א נארישע 
טענח. פאר אונוואלירען, קאַליקעס. = אלמנות און יתומים מוו זיך 781 
עמיצער אָננעמץן; סמוז עמיצער פאר W‏ טענהן און דאָס "Np JSP‏ 
נישט בעסער טהון W‏ זייערע געוועהלטע פערטרעטער. און כדי זאָלכע 
וואהלען דורכצופיהרען. מוז 181 זיין אנאָרנאניזאציע פון א'נוואלידען. 
סיגעהט גור אין דעס. צי די געוועהלטע פערטרעטער האָבען בל 
מאָראלישע קראפט. צו קענען אין אמת'ן פעראָרנען נישט בלויז. זוך, 
W‏ אויך זייערע אָרמע בעדערפטינע װעהלער. אין דער דאָזינער בחינהה 
איז טאקי דא DYM‏ צו קריפיקירען: מיט אזא קריטיק. זענען יר שוין 
158 וויפיעל ‏ מאָל אױפגעטרעטען קענען די פוילישע איואלירען- 
אָרנאניזֹאציע. PIY‏ טראָצרעס מו מען מודה זיין, = אז דער זכות פון 
טאקע דער דאָזנער אָרנאניואציע איז נישט אװעק 14 מאכען. ווייל גור 
ITR‏ האבען MD‏ צו פערדאנקען ואס TR'O‏ אױסנעקעמפט . געװאָרגן 
פאר אינוואלירען כאָטש א קליינער טייל po‏ "די גערעכטע פאָדערוננען 
TOVOR‏ מוז מען MOIR‏ גענען, אז אין א טייל man‏ ואלען. די 
פֿאָרשטעהער נישט מיסברויכען דאָס פערטרוען צו זיי און זאָרגען 
mba‏ פאר זיך: 

אניאנדערע שאלה אז. צי די פוילישע אָרגאנזאצ ע טהוט אויך 
עפים . פאר יודישע איגוואלידען, WA‏ האָבען M‏ איבערציינט, או נישט 
PN‏ האָנען געמוזט אויסטרעטען JR‏ גרינדען אנעקסטרא יורישע אד 
נאניואציע. דאס איז וי מאכערס פון דער פױלישען ארגאניואציע 
געוען א R PR TROW‏ אבער מיר האבען נישט נעקאנט אנרערש, 
מיר פערלאנגען גערעכטינקיט און נלייכע בעהאנדלגנ פון יודען מיט 
סאלאקען, וויל די קוילען פונ'ם שלאכספעלר האבען אױך נישט ק | 
חילוק געמאכט צווישען קריסטען DR‏ יורען,. סיזענען פארגעקומען פיעל 
פאקטפן, | ואס חברות פון אינוואלירען האכען נעקשרעט יורישע 
א נוואלירען. אויף יעדען שריט האט יך ב;וויוען רער אנפוסעמיט ום 
אן דער פערוואלטונג. ס'האט נישט געהאלפען DW Mp‏ פראט,סז, 
קיין שום השתדלות, אלע װענען זענען פאר אונז נעווען פארשטעלט. 
די מכח איז DRN‏ דער פרעועס [ID‏ דער סויל. ארנ. מ. קאנטאר PR‏ 
נלייכצייטיג כעאמטער JID‏ 7יטער קלאפ אינ'ם פינאניךמיניסטעריום. און 
JR omg "2‏ דער האנר וענען טאקע אלע ענינים pe‏ פערזארנען 
אינזואלודען און. עמעריטור, ס'איז א נאטורליכע זאך, או די צוויי פגק- 
ציעס po‏ הי קאנטאָר זענען TY‏ סותר. פון BY PR‏ מו ער שיצען 
זיינע וועהלער און זיי סערשאפען DRY‏ מעהר אונטערשטיצוננ. = פון 
דער אנדערער BN‏ מ ער דאך PYR‏ פינאנץ-בעאמטער שיצען די 
מלוכה-קאסע, DRY NIK W‏ אָדושעש זיך DM‏ איך נישט: אלע קלא- 
נעס פון אעוואלירען-חביות קענען די פינאנין-מאכט. ואס װערען גע- 
שיקם MY‏ מיניסטעריוםי קומען ראך טאקע DR OTR‏ די האנר אריין 
און ער מו יוצא זיין פאר ביידע צדרים. סדאכט זיך אכער, או ער 
איז יוצפ אויף אנ'איינסאכען וענ + ווען DY‏ האנרעלט זיך אום א קריסש- 
ליכע קלאנע, שיצט ער די אעוואלירען; געהט עס אבער אום א, נור. 
קלאנע, BRW‏ ער די מלוכה-קאסע. נור WIK‏ איז צו פערשטעהן פאר- 
CNN‏ אלע מאדאָניעם = װענען קאפיטאליואציע DYI PD‏ פאר רישע 
אינוואלירען ל'נען אוועק ביים מיניסטערוום יאהרען לאנג און [p‏ איע- 
צנע אוו TRI‏ נישט אבנעפערטינט. 

איברינענס װערט דאס זארגען פֿאר קרוסטליכע. אינוואלירען. אין 
די paos‏ אויך שפארק קריטיקירט. די מאכערס זאהען פאר זך 
און םאר זייערע גאָהגטע, קוים 5 פראצענטיגע אנוואלירען, אבער 
דאס. יאמערן פון ווירקליכע גו טבערערפטינע 100 פראצענטינע קאלו- 
קעפ הארכט מען M‏ די קאץר M‏ לאזש מען אױסגעָהן פאר התנער 


מען DINT‏ או כמעט אלע מאכערס = פון דער פוילישער ארגאניואצוע 
האבען זוך איינענע קאָנצעסיעם אויף. הארט פערשלייסען פון טאבאק. 
טייל פון w‏ האבען אפילו צו צוויי. כאטש אי אמת'ן זענען זיי נאר- 
נישט אומפעהג צו קין UYIN‏ אינים mar‏ פון וירקליכע קאליקעס 
אױף ysbyn‏ מען קוקט Ti‏ נישט אום" ווערען. מכלומרישפע. ,אויך 
אינוואלירען* רייך. BWV‏ אנדערש ווערען דִי אינוואלירען בעהאנדעלט 
I [R‏ מאַניסטראטען. די רעקלאטעיבורקעס אין קראקא חאט מען 
נארנישט = פערמילט צווישץען ‏ אמת'ע אינוואלירען. = נור צווישען TMN:‏ 
אינוואלידען". * איינער IR‏ אפילו א בעאמטער אין מאניפטראטו. DNI)‏ 
ברויכש דאס נארנישט. או DRT‏ זאל הויפען פערוארנען מלחמהראינוו. 
s‏ פערוואלטונג פון y7‏ פוילישער אָרנאניואציע האָט בעקומען 
צעהנדליגנע האָרטזסקלאַרעס פון 6אבאק, כדי פון די הכנסות צו נעבען 
נויטינע הילף און קרעריט. איהרע קאליקעם און אלמנות. צום סוף בע" 
נוצט מען נאָרנזשט OL‏ חכנסות AYS M  נוציטשרעטנוא PIN‏ אַרמי- 
ניסטראציע PR‏ רעפרעזענטאציע פאר די משכערס. = אָבער די JEMY‏ 
אינוואלירען-חכרות ‏ האָבען 03 הינט TR‏ דער נאנצען רעפובליק נאָך 
bv”‏ בעקומען אפילו איין האָרטיסקלאה, כרי צו אינטעהשטיצען זיירע 
מלחמה-קרבנות. אונזער יאַהרען-לאננע. מיה איז נעווען אומויסט. = ויל 
מע הײַסט „DY‏ דערמיט DIR‏ נויטען, מיר זאָלען איינטרעטען אין דער 
פוילישע אָרנאניואציע, כרי איהרע מאַכערס זאָלען AYN‏ אונזער חשבון 
רייך ווערען. נין, דאס װעלען זו נישט דערלעבען, = אווב. זי האָכען 
אױף NYM‏ איינענע אמת'ע מלחמחדקרבנות ‏ נישט קײן „MBB‏ וי 
אזוי וועלען זיי אױף אונז רחמנות האָבען ? מיר האבען BRT‏ רעכט 
צו פאָרערן א גלייבע בעהאנדלוננ מש אנדערע און מיר פיהרעָן נישט 
קיין פאָליפיק DR‏ אונזער אָרגאניזאציע. אוב מען DPN‏ אונז עפיס בע- 
װילינען, PI‏ דערפון אלע אמת'ע אינוואלורען געניעסען. 
די אובאַיסקאַרבאָועָם PR‏ דער מאָנאפאָל-דירעקצוע, . וענען בע" 
קאנט פאקטען. אז װפן יודישע 100 פראָצענטיגע איגטאלידען waya‏ 
זיך צוּ W‏ געוועגרט מיש בקשות ווענען קאָנצעסיעס, האָבען די "MB‏ 
לישע טאכערס פון זייערע שטעדם נאָכנעשר בען מסורות, | מען זאָל 
למען DWN‏ זיל pro‏ קאָנצעסיעס נישט געבעןי וויל זי זעגעו M Pw‏ 
קאָנצעסיעם האָבען בעקומען 10 פראָצענטוגע קרוסטל כע אינוואלירען. 
יעדעס מאָל ווען מיר ווענדען. זיך צו דער צענטראַלמאכט וועגען 
הילף קענען אנטיסעָמיטישע שקאנען ענמפערט מען JR IR‏ מען 
BYN‏ ארווסשוקען אעסטרוקציע צו די עמטער. אז מען זאָל :קין חילוק 
נושט מאכקן צווישען קריסטען. און יורען. = צ' קאָן אָכער NIS‏ אוג- 
סטרוטציע העלפען, אויב די צענטראלדמאכט נופא BY‏ נישש ‏ קין 
בעסער מוסטער דערצו. זי האָט NI WR‏ היינש נישט צוגעטיילט r"‏ 
האָרט-סקלאר פון טאבאק, JSP‏ װען זי ועט נור װעלען רעווירנרען 
א פאר סקלאדעס װאָס נעפינען TW‏ און TD BYM‏ נישט אמתע אונ- 
ואלירען IIR PR‏ נעבן, זאָל NI‏ אויפהערען די פאָליטישע רוקזיכטו 
TRD‏ ונז נעווים ינשמ ניהא PR‏ יעדען נומער זיך צו קלאנען 
און צו קרימיקורען, מיר װאָלטען געװאָלט שוין. אמאָל אנזערע לעזער 
א בשורה זאָנען, אז מיר האָבען 02 דער מאכט נעפגען געדעכשינ- 
ar ~ 5 „dep‏ 


פונם ארגאניואציעדלעבען. 


ועגעם חידש :איז נעװען PN‏ קראקא די געגעראל-פערואַמלגנ 
pē‏ די יאא"י אונטערן ON NOW AJ‏ באַכנער. נאָך בעגריסונג 
pē‏ דער מאַכט. pó‏ קהל, pó‏ קױפֿמענישען פעראיין ps‏ פֿון 1971 
פעראוינינונג. פון בעלי-מלאכות, ‏ האָם דער פאָרויצער אין א.3 שעה- 
ד נען ועפֿעראַט פֿאָרגעלענט די פרטים דער טעטינקיוט ‏ פונים 
פֿאָרשטאַנד און די רעזולטאטען פון דער השתדלות בי דער רעגוערונג 
אין פיעל פֿאַלע. און TIR‏ איבער די JĄOW‏ װאָס איו. געגעבען געה 
װאָען אינוואלידען, אַלמנות TR‏ יתומים דויכ'ן פעראוין, = אונים ואָהר 


שארה 
האן אינ'ם פֿערבאַנד פון די יאאיי פֿעראייגען מיט דעו 
קואָקאַ. חוץ DYT‏ זענען אַכגעפֿאַרטינט .נעװאָרען 183% זאַכען pó‏ 
נושט יויישע מלחמה-קרכנות, װאָס paya‏ זיך כמעט pa‏ נאַנין קל 
פוילען צו אונז געוענדט, מיר זאָלען זיך פאר זי אָנגעטען. א זעה 
רוהינע JR‏ זאכליכע דיסקוסיע האָט איבעדציינט, ‏ או דער פֿאָרשטאַגר 
JR BN‏ אלע אופנים נעהעריג נעטהון pW‏ שווערע פפליכט. די 
YNN‏ פעָרזאמלונג האָט מאַקע DYT‏ פֿאָרשטאַנר אויפנערריקט א צו- 
טרויענסיוואָטום און א נרויפען דאנק פאַר די ארבייט. — אינים נייעם 
פֿאָרשטאַנד זענען אויין די חברים: י, באַכנער. אָ. בירנכאַך, ב. בער 
ADR‏ נוטמאן פ. האַלפערן, w‏ הירשבערנ. W WB‏ קאַרנפעלה W‏ 
לויפער, דר. ט. מאָלקנער, דר. ה. פעכנער, דר. שערמאן. פרל. דר, 
שטינליין, י. שטיי,לויף. 1„ טאלער, 6. אתנעה. © װאלאַך, = חנה 
ew‏ און דר: ק. צאנקער. אין ד קאָנטראָליקאָמיסיע זענען TS‏ 
די חי מאָריין פישער. A‏ בערנהווט און ל. TR ABBY‏ שיעדסזגערוכט: 
רי AYN‏ לייכטער, י. נרין R‏ ל. לעצטער; שטעלפערטרעטער: 
דר. ש. מענסטעיבלוי, י. 6רענקעל, נ. מובאל ES = 95% 2 pR‏ 
דער פערואמלונג האָכען טיילנענומען אויך דעלענאציעס פון יאאיי PS‏ 
קאַטאָויץ, טאַרנאָוו און אָשװױענצים. — JTO‏ אָנגענומען געװאָיען 
עטליכע רעואָלוציעס PR‏ געענדערט געװאָרען די. שטאַטוטעי. צום סוף 
זענען געועהלט נעװאָרען שאר עהרענמיטנלירער m‏ יעקכ באכנ.ר, 
דר. טהעאָראָר מאַלקנער און דר. לורויק שערמאַנט. = דעם 53.טנן 
VIV‏ האָט TI‏ דער פֿאָרשטאַנד קאָנסטיטואירט און נעועהלט m‏ 
עקב באַכנער צום פאָרזיצער  NT‏ ט. מאָלקנער BW‏ עושטען און 
דר. לורוויק שערמאנט צום' צוויוטען וויצעפרעועס, דר. קאיל צאנה 
קער צום פעקרעטער, ‏ יודא שטוינלויף  p"‏ פערטרעטער און יוסף 
גאָלושטון 98[ קאפירער. = 


פערשיעדענס. 


בעשטראפט פאר נישט נעבען בעשעפטיגונג אינוואלירען. 
דער דירעקטאָר פֿון דער טעלעפֿאָןגעועלשאפט PR‏ ווארשא PR‏ בע- 
שטראָפט געװאָרען מיט אונבעדינגטע ל"וואכעוריגען ארעספ און 2000 
ול. DOD‏ דער JRI‏ 6 װאָנען ארעסט, װײל ער האָט נישט געװאָלט 
בעשעפטינען ביי זיך קין אינוואלורון: 

א נייער שטאטוט פאר די מאנאפאלען. CYT‏ פינאנין- 
מינְסטעריום האָט אונטערנעשר עבען אַ נייעם שטאטוט פֿאַר די שפיה 
ריטוס- און טאַבטַק:טאָנאָפאָלען, = די חויפש-פערוושַלטונג װעט זין אין 
פינאַניץן-מינוסטעריום מיט חילף פון דער מאָנָפאָל-ד'רעקצוע ‏ און די 
צאָלזעפטער. ביים מינ. וועש זיין א קאָנטראֶל-קאָמיסץ. צו רעווירירען. 

דאס ענין פון אינוואלידען אין דער בודושעטיקאמיסיע. 
אין דער בורושעטיקאמיסיע VE‏ נעקומען צו ריד דאָס ענן pE‏ רעגט 
און עמעריטור. דעפ. זאָמערשטײן EST‏ אויפגעוויזען, אז די אויססיה- 
הענס-פֿעראָרדנוגנ איז סותר DET‏ אעװאַלירעןגעועין צום שאָרען JA‏ 
די אינו אַלידען. דאָס נעזעין װערט גישש אוטנעפיהרט װענען צושוס 
פֿאַר קאַליקעס. בלויז אין דעד קראקאווער איזבא-סקרבאָוו לינען [NW‏ 
לאננ 29 מויוענד ביטעס ווענען רענט נושט קָרלעדיגט. = אלמנות פון 
געפֿאַלענע pa‏ קריענ הייסט מען ‏ זוכען אין הער ווייטען זועלט פער- 
w‏ ערענע דאָקומענטען כדי | אויסצוווייוען די סבות פונ'ם טױט pó‏ 
זייערע מענער. דאס שלעפט זוך יאהרעןי און p‏ אלדינג איז Dw‏ 
אין ארדנוגג, בעשטימט מען By w‏ נישט JB‏ דעס טאנ װון זנק 
זענען געווארען אַלמגות; װי דאס געזעין DV‏ אויך נישט פין דער 
צייט pe‏ דער פאָדאַניע. גו" פֿון דער צייט \וען די דאקומענטען זענען 
נעליעפערט נעוארען. אזוי פעילירען. M‏ אלמנות און יתומ ם רענט PE‏ 
עשליכע יאהרען, ער פֿארערט. מבטל מאכען די פעראררנונ: אויסצור 
צוצאהלען דעס צושום פאר קאליקעס און צו צאהלען Db‏ טאנ 
פון טוט R‏ 


שות-רעדאקטער: דר: ט. מ:לקנער. 


ארויסנעבער  :‏ פעריונינמע יודישע. אינוואלירען. אלמנות. און 


די צרות פון די מלחמה-ענונוה. צום שטאנר-אמט pó‏ דער 
יודישע קהלה pR‏ ביאַליסטאַק איז געקומען אנ'עננה בעטען. מען זאָל 
איהר מתיר pw‏ חתונה צו האָבען און האָט איבערנעבען א ציינניש 
פנ'ם ווארשאַווער ראַביגאַט. בעשטעטינט פונ'ם סאָקאָלער 27 או איהר 
מאן איז געפאַלען אין א שלאכט TR‏ רוסלאנד און דער ערות מ. ב. 
איז געווען בי „map pr‏ דעם אנדערן age‏ או מען TR‏ אמט TY)‏ 
וואויר נעװאָרען. 18 דער עדות 2 2 TY BRA‏ ערות-זאָנען צוריק 
געצוינען: ער זאָנט. אַז ער האָט פריהער די רבנים אָבנענאַרטי היכף 
האָט מען געשיקט זאָנען די רכנים, זי זאָלען קיין חופה נישט לאָוען 
שטעלען. ס'איו שוין אָבער געווען צו-שפעטי נאָך דער חופה, | די 
רבנים האבען געפסק «dy‏ או די קירושין זענען גאָרנישט ווערט און 
bys: DRI‏ איז וויישער אניעגונה. 

באהן-ערמעטינונג פאר אינוואלירען. די הופע-קָרוואל- 
טנ po‏ יאאיי מאכש בעקאנט: אלע הרות פון "RW‏ זענטן מחוים 
אויפצושמעלען זייערע מימגליעדער גאנץ גענויע צייגנישען אוף באהן- 
ערמעסיניגנען. א זאָלכע צייננישען מענ .מען אויפשמעלען נור קלועגה 
אינוואלידען. װעלכע בעוצען ווכשינע אינוואלירען דאָקמענטען פן 
דער פוילישער מאכט. מען טאָר אבער גישט אוסשטעלען א זאָלכע 
צייננישען אנרערע פערשוגען. א YN‏ פון אניאינוואליר BA‏ א באקן- 
ערמעסינונג איז ערלויבט גור אין די סאלען, װאָס זענען בפירוש אויס- 
גערעכענט אין די געררוקטע אינוואלירען-צייננישטן. 

אלטע אינוואלידען"ביכלעך. דאס דעפארפעמאן פאַר אקציו 
און. מאָנאָסאָלען ביים פיגאַנץזמיניסטעריום האָט אַהױפנענעכען א מע"- 
אָרדנונג.: אז ביים. נענען אעואַלירען קאָנצעסוס פון מאָנאָפאָל-ארטי- 
קעל זאָל מען זיך שטיצען גאר אזיף אינווַלירעןיביכלעך, EN‏ וענען 
ארויסגענדב,ן פון פוילישע בעצירקס-קאָמאנרעס. מען 3187 נישט אָנ- 
געמען rP‏ בעווייזען, DYM‏ זאָנען ארויפנענעבען נעוואָרען פון די PR‏ 
פאציע-עמטער. 

ווענען שטאטס-עוועלבען. װי מיר ווערען נעואויר איז BY‏ 
ארויסנעָניבעַן געווארען קיין פעראררנונג PIPN‏ עפענען "bynystexbw‏ 
בפן. אין ארשא און TR‏ אנדערע = נרויפע שטערט צו פערקויפען JS‏ 
איינצעל מאָנאפאל-שפירימום. אזאַ פֿעראררנוננ ועט JUR‏ נישט נאַלר 
ארויסגענעבען ווערען. אוא פראיעקט DA‏ טאקע פאַרהאן, אבער PI‏ 
היינש איז ער אפילו נישט נעָהערינ בעטראכט געווארען. 

יודיש און העבר. אויף פערזאמלונגען, װי מיר. האכען שוין 
בעקאנטנעמאכט. האט דאס מיניסטעריום פאר איענרן בעשלאטען 51" 
פיניט זו צו ָנוליערען דאס צולאזען -יויש און העבר. בי סערואמ- 
לוגגען. אין פערבינדונג מיט דעם בעשלוס חאט רער אינערן*מיניסטער 


. שון אונטערנעשריבען א: צורקולאַר נר. 87 מים פאלנענרען אינהאלט: 


TY PN‏ פון א בעשלוס פונים מיניסשארען"ראש. 90 15-טען 
ולי 1925 ווענען ‏ בעניצונ פון יודיש און העכר. MR‏ עפענטליכע 
פערזאמלו:נען. א ז ארויסנענעבען נעווארען דעם 13-טען יענער 1926 
א סעראררנונג ‏ צו אלע וואועוואדען pO‏ קליינפוילען, ‏ או סאוו בטל 
געווארען יעדע בֶּעניענצוננ. װאָם איז נאך נעבליבען. pó‏ דער bys‏ פון 
דער אקופאציע DYW.‏ בענצוגנ' po‏ יודיש און. העבר. ‏ אוף פאלקס- 
פערואמלוננען. ו וול אכער PR‏ פערשיעדענע ארמשאפטטן קאנען אין 
דער פראַקטיק אויפקומען ספקות ווענען DYT‏ פשט JB‏ דעם דערמאנ- 
שען בעשלום DD‏ מיניס:אָרעראט. פֿעראררענט דער מיניסטער פאר 
אינערן. אז איינמאל פאר אלעמאל זאל די זאך PIR‏ דער גאנצען רע- 
פובליק נלייך בעהאנדעלט װערען. און מען זאל און ערנין BE‏ בעד 
נדענצען. דאס בענוצען. יחיש R‏ חעבר.:אױף פאלקספערואמלונגען'י. 


בעקאנטטאכונגי 

אונטערשטיצונג פון שולקינדער. - דער שטערטישער. שול- 
ראט [R‏ קראקא האש צונעשיקט דעס קראקאווער פַעָראיין סון 'אאיי 
א שריפט צאחל 873 פונים 31 יענעה אין. װעלכע דער שול-ראט 
דאנקש דעם פעראיין זעהר שעהן פאר זיין אונטערשטוצונג פון שול- 
ק נדער פון אינווַלירען ‏ און יתומיס און- בעט, = או BYT PR‏ היינטיגען 
ואהר זאל דער פעראיין אויך זארגען. פשר די קינדער. -אונטערנעשריב.ן 
דר, יאניק פארין. שולראט. 


מעראנטווארמליבער. רעדאק 
תימים:פערבאגדען אין קראקא, 


)+ ועקב באפנעה. 


